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MlfSSOlini O polityce zagranicznej Wioch.IMiędzynarodowa stabilizacja walut?
Rzym, 26 maja (PAT). Yv sobotą po po­

łudniu Mussolini wygłosił w izbie teputowa- 
nyoh w. ramach dyskusji nad budżetem mi­
nisterstw a spraw zagranicznych przemowie 
nie, poświęcone włoskiej polityce zagranicz­
nej.
T POPRAWA ATMOSFERY MIĘDZY 

WŁOCHAMI A FRANCJĄ.
Łącznie z budżetem — mówił Mussolini — 

przedstawione zostały izbie do zatwierdze­
n ia  układy francusko-włoskie ż stycznia bie

by miały istać się przeszkodą, n a  drodze 
do celu, jaki wytknęła sobie konferencja 
naddunajska. Co się tyczy Niemiec, zamie­
rzone jest zaproszenie ich na tę konferencję 
i stale informowanie ich o kolejnych fazach 
przygotowań.
TRZYNASTU PUNKTÓW HITLERA NIE 

MOŻNA ODRZUCAĆ.
Po układzie francusko-sowieckim i so­

wiecko- czechosłowackim, które przesunęły 
równowagę sił, oczekiwano z żywem zainte-

iąceg o  roku, które regulują kwestję, wiążą-1 resowaniem przemówienia kanclerza Rzeszy, 
ce się z art. 13 paktu londyńskiego. Ukła­
dy te, które w całokształcie należy uznać 
za zadowalające, zamykają powojenny roz­
dział w stosunkach włoskc-francuskich, 
stwarzając przesłanki dla owocnej współ­
pracy obu krajów. Pragnę podkreślić, że 
atm osfera panująca między obu narodami 
uległa od pewnego czasu wybitnej popra­
wie. Życzymy sobie, by żadne wydarzenia 
jej nie zakłóciły.

MUSSOLINI NIE WIERZY W MOŻLIWOŚĆ 
OGRANICZENIA ZBROJEŃ.

Jednostronne wypowiedzenie przez Niem 
l.y 5-fcej części trak ta tu  wersalskiego zaha­
mowało w sposób nagły, norm alny rozwój 
eytuacji europejskiej. W szyscy doszli od ta  
atu do przekonania, że fak t stworzony i do­
konany przez Niemcy nie da się odwołać.
'Jednak bezcelowe jest żałować tego, co się 
efcało, jak  też bezcelowe jest mówić jeszcze 
o rozbrojeniu. Trudno jest nam wierzyć w 
możliwość ograniczenia zbrojeń czy też w 
zakaz pewnych metod wojennych. W szelako 
jeżeli uczyni się w tej dziedzinie coś kon­
kretnego nie będziemy robili trudności.

NIEMCY ZAPROSZONE BĘDĄ 
NA KONFERENCJĘ NADDUNAJSKĄ.

Zdecydowana w Stresie konferencja nad 
'dunajska, wbrew zapowiedziom, nie będzie 
mogła odbyć się w pierwszych dniach czerw 
ca. Nie zostanie ona zwołana, jeżeli nie przy 
gotuje się jej uprzednio w sposób bardzo

włosko-węgiersko-au

f
Rekonstrukcja gabinetu ang. 

4-go czerwca.
Londyn, 26. 5. (PAT). „Sunday Express“ 

donosi, że dnia 4 czerwca nazajutrz po zakoń-

staranny. Spotkanie
strjackie w Wenecji miało właśnie na celu 
to  przygotowanie. Chcę podkreślić, że żąda- . „ , _
n ia  Austrji i W ęgier nie idą aż tak  daleko, sze położenie w Afryce Wschodniej.

Trzynastu jego punktów nie można w cało­
ści odrzucać. W łaściwą metodą jest w yja­
śnienie i pogłębienie ich. Być może, że już 
w najbliższych tygodniach dyplomacja po­
dejmie to zadanie. Co się tyczy stosunków 
włosko-niemieckich

prawdą jest, że zakłóca je tylko problem 
austrjacki, który jest jednak zagadnie­
niem o kapitalnem znaczeniu.
Raz na zawsze w sposób kategoryczny 

trzeba postanowić, że problem niezawisłości 
Austrji jest równocześnie zagadnieniem au- 
strJackiem i europejskięm. Jako kwestja 
europejska zaś jest on w szczególnym sto­
pniu również problemem włoskim, lecz nie 
w sensie wyłącznym.
MUSSÓUINI OTWARCIE ŻĄDA BOGACTW 

ABISYNJI DLA WŁOCH.
Niebezpieczeństwo na granicy włoskiej 

w Afryce wschodniej nie jest bynajmniej po 
tencjalne lecz rzeczywiste i staw ia problem 
włosko-etjop.ski w stanie ostrości. Problem 
ten powstał jednak nic w styczniu 1935 ro ­
ku  lecz już w r. 1925. Początkowo W łochy Goemboesowi, z którym  konferował półto- 
sądziły, że uda się go załatwić przy porno- rej godziny.’ Pzi-i, o godzinie 11 rano pre- 
cy trak ta tu ,

któryby umożliwił im pokojową ekspan­
sję I zyskanie rozległych a bezużytecz­
nie leżących bogactw Abisynji.
T rak ta t ten jednak pozostał w rękach 

Etjopji martwą, literą. Od roku 1929 Abisy

Nowy Jork, 26. 5. (PAT). Korespondent 
waszyngtoński ,,New Jork Times“ donosi ze 
źródła miarodajnego, że Stany Zjednoczone 
zamierzają zaproponować w najbliższym cza­
sie zwołanie konferencji wszechświatowej dla

opracowania podstaw umowy między narodo 
wTej o stabilizacji walut i usunięciu barjer cel 
nych. Konferencja nie miałaby być tak liczna 
jak londyńska.

Zawody balonowe w Toruniu.
Toruń, 26 maja. 1935. (PAT). W dniu 

dzisiejszym rozpoczęły się w Toruniu 7-me 
krajowe zawody balonów wolnych o puhar 
im. płk. Wańkowicza. Zawody te są najstar­
szą naszą imprezą aeronautyczną. Tegorocz-

Warszawskiin). Ogółem stanęło do zawodów 
11 balonów. Posiadacz pubarn por Zakrzew­
ski wystartow ał na balonie ,.Goplo‘\  S tart 
wyznaczony początkowo na godzinę 16-tą 
został naskutek bardzo silnego wiatru opóź-

ne zawody zorganizował z ramienia Aeroklu niany o pół godziny. — Mimo to porywisty 
bu Rzplitej Polskiej I baon balonowy w T o -{wiatr utrudniał w dalszym ciągu start i zmu- 
runiu. Do zawodów po raz pierwszy s tan ę ły . szał balony do startów niezmiernie niskich, 
reprezentacje aeroklubów i piloci cywilni. Balony odleciały w kierunku południo- 
Reprezentacje takie stanowiły balony: „Kra-jwym . z lekką tendencją ku zachodowi. Me- 
ków“ (Aeroklub krakowski). .,Mościce'* (Alo-j teorologja przewiduje po kilku godzinach 
ścieki Klub Balonowr) i „S y ren a (A ero k lu b  nawrót, wiatrów w kierunku wschodnim.

mjcr Goering odleciał samolotem do Sofji.

Likwidacja Tow. Starych 
Bolszewików.

Moskwa 26 maja. -PAT). W szystkie
jiia eie zbro i N ikt nie powinien sie spodzie- d e n n ik i  podają n a  czołowych miejscach 
wać, że potrafiłby uczynić z Abisynji p tw .  sensacyjny kom unikat centralnego komitetu 
ciwko nam narzędzie broni, k tóre w razie za Part.li komunistycznej nakazujący likwida- 
mieszelc w Jluropie uczyniłoby trudnem na- C t y  o w a r z y s tw;^ ^tftiycH Bolszewików. ^

Załatwienie zatargu jugosłowiańsko-węgierskiego.
Genewa, 26. 5. (PAT). Po przyjęciu rapor­

tu w spTawach gdańskich^ Rada Ligi Narodów 
lalatwiła w sposób stanowczy zatarg jugosło- 
wiańsko-węgierski, związany z zamachem 
tnarsylskim.

Referent min. Eden wyraził ponownie swe 
współczucie dla narodu jugosłowiańskiego 
z powodu tragedji marsylskiej, poczem zako­
munikował, że w świetle doniesień, jakie 
otrzymał od rządów jugosłowiańskiego, cze­
chosłowackiego, rumuńskiego oraz francuskie 
go, mógłby zażądać dodatkowych wyjaśnień 
r>d Węgier. Jednakowoż biorąc pod uwagę 
stanowisko rządu jugosłowiańskiego, który 
pragnie traktować sprawę jako załatwioną, rc 
lerent uważa, iż licząc się z dobrą wolą rządu 
Węgierskiego i jugosłowiańskiego można spra 
Wę uznać za wyczerpaną.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Wę-

K o p a l  t f l l * #
W  D R O G E R I I  im.  S W ,  T E R E S Y

STEFANA HYLY
mydła, kremy, perfumy, wody koloAakie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chamikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

gier oświadczając, że Węgry w dalszym ciągu 
stosować będą odpowiednie środki przeciw te 
rorystom, pochodzącym z Jugosławji, poczem 
zapewnił, iż rząd węgierski zaostrzył nadzór 
nad cudzoziemcami.

Delegat Jugosławji Foticz, podziękowaw­
szy referentowi za słowa współczucia, podkre 
ślił, że Jugosławja mimo, iż uw7aża wyjaśnie­
nia, zawarte w ostatniej nocie węgierskiej za 
niewystarczające, nie zamierza, zgodnie z pro 
pozycją referenta prowadzić sprawy w dal­
szym ciągu, dając w ten sposób dowód sw êj 
dobrej woli.

Następnie po odroczeniu sprawy sporu 
między Irakiem a Iranem przewodniczący 
ogłosił, że 86-a sesja Rady Ligi Narodów zo­
stała zamknięta.

MANEWRY FLOTY STANÓW. ZJEDN.
NA PACYFIKU.

Waszyngton, 26. 5. Na Pacyfiku odbywają 
się manewry floty Stanów Zjednoczonych 
z udziałem lotnictwa. W manewrach bierze 
udział 225 samolotów i 165 okrętów skoncen­
trowanych w. bazie Pearl Harbour.

PARAGWAJCZYCY ZWYCIĘŻAJĄ.
Asuncion, 26. 5. (PAT). Sztab generalny 

paragwajski ogłasza, że nad rzeką Cuevo "woj­
ska paragwajskie odniosły zwycięstwa nad 2 
pułkami piechoty i kawalerji boliwijskiej 
i wzięły po zaciętej walce wielu jeńców.

kiego poparzenia doznali dwaj bracia Baci- 
kowscy, których w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. We wsi Kosztomloty piorun zabił 
na miejscu Józefę Tokar oraz dwie sztuki by­
dła, prowadzone przez nią. W Kielcach w po- 

czeniu uroczystości jubileuszu królewskiego,; sesji Herszkowicza szalejąca burza wywróci* 
ddjkouana będzie rekonstrukcja gabinetu. ia płot, przygniatając 75-letpią^nielę,jR iątąk,

t n j  , , »  .  , | którą w stanie beznadziejnym przewiezionoGoemo W fillOSUBSZCB I Sofii, d0 szpitala. Wreszcie we wsi Bruzdów piorun
n  uderzył w dom Jana Cezarego, powodując po-

Budapeszt 26 maja (PAT). Prem jer pru-1 kt(5rv strawil w ^ t k i e  „budowania s<>- 
£-ki Groenng podczas dwudniowego pooytu jspoc[arc£e
w. Budapeszcie przyjęty był przez regenta!' n  ITR7p n v,IK ń w  Kn i p m w v n ł  
H orthy‘ego oraz złożył wizytę prem jerowi i ZJAZD URZĘDNIKOM KOLEJOWYCH.

Warszawa, 26 maja. Dziś rozpoczął się 
w W arszawie dwudniowy walny zjazd związ 
ku urzędników kolejowych R. r . ,  na który 
przybyło około 250 delegatów z całej Pol­
ski.

Po nabożeństwie odprawionem w t koście­
le św. Aleksandra uczestnicy zjazdu udali 
<ie do kasyna garnizonowego przy ul. Szu­
cha.

Przed rozpoczęciem obrad odbyła się aka 
dem ja żałobna ku czci. Marsz. Piłsudskiego. 
Po akademji uczestnicy zjazdu przystąpili 
do obrad.
PRZESUNIĘCIE TERMINU ROZPOCZĘCIA 

SESJI NADZWYCZAJNEJ.
Warszawa, 26. 5. W łonie B. B. nie uzy­

skano jeszcze całkowitego porozumienia w 
sprawie projektu ordynacji wyborczej, to też 
termin zwołania sesji nadzwyczajnej, począt­
kowa wyznaczony na pierwsze dni czerwrca. 
będzie prawdopodobnie przesunięty. Jak już 
donosiliśmy, ustalono wytyczne wyborów’ do 
Sejmu, nieuregulowane są natomiast pewne 
sprawy w ordynacji wyborczej do Senatu i 
sprawa elektorów.

Likwidacja następuje, jak  głosi komuni­
kat, na zasadzie plenarnej uchwały człon­
ków towarzystwa. — Celem uregulowania 
spraw  natury  m aterialnej, powołano kom i­
sję z b. komisarzem komunikacji członkiem 
Politbiura —  Andrejewem oraz prezesem to­
warzystw^ Jarosławskim na czele. Likwi­
dacja Towarzystwa Starych Bolszewików 
wywarła w Moskwie ogromne wrażenie.

MOBILIZACJA WE WŁOSZECH NIE 
USTAJE.

Rzym, 26 maja (PAT). Gazeta urzędowa 
ogłasza dekret o powołaniu do służby czyn 
nej podoficerów i wojskowych techników 
rocznika 1912.

 0 ’0 --------

Pożar kopalni
„Eminencja" trwa.

Chorzó>v, 26. o. (PAT). Akcja ratunkowa 
celem zlikwidowania pażaru, powstałego na 
kopalni „Eminencja" trwa nadal. Pożar obej­
muje jeszcze obszar długości 150 m., szeroko­
ści 50 m. Zbudowano względnie uszczelniono 
17 tam. Pożar zmniejsza się coraz bardziej. 
Stowarzyszenia dozoru kotłów przeprowadza­
ją badania celem ustalenia przyczyn zapale­
n ia  sie transformatora. Już w poniedziałek 27nia się transformatora, 
bm uruchomione zostaną dwTa oddziały kopal­
ni, w7 których znajdzie zatrudnienie 320 ro­
botników.

Gwałtowna burza w kieleckiem.
Kielce, 26. 5. (PAT). W dniu wczorajszym 

nad pow. kieleckim przeszła gwałtowna bu­
rza z piorunami, wyrządzając znaczne szkody. 
W czasie burzy we wsi Filipiny pióru-! ude­
rzył w jeden zadomów i wzniecił pożar. Cięż-

Wisła -  Garbarnia 4:2  (1:0).
Wisła zwycięstwem nad Garbarnią udo­

wodniła. że znajduje się w dobrej formie, cze­
go nie można powiedzieć o ataku Garbarni. 
W pierwszej połowie gry, mimo zaznaczającej 
się przew:agi Wisły, bramkę, zdobyła Garbar­
nia przez Riesnera w 37 minucie. Po przerw ie 
nastąpiło wyrównanie gry, następnie zaś prze 
waga Garbarni. Jednak dobrze dysponowany 
atak Wisły po kilku wypadach zdobył cztery 
bramki: w 1 minucie strzelił bramkę Kopeć 
w7 25 min. Habowski, w 28 min. Obtulowicz 
i w 44 min. Kopeć. Drugi punkt dla Garbarni 
zdobył w 36 minucie Pazurek. Zawody, nale­
żały do niezwykle emocjonujących, zwłaszcza 
w ostatnich minutach, kiedy .ważyły się losy. 
4 tysięczna publiczność spodziewała się w tym 
okresie, że Garbarnia, przy stanie 3:2, wy­
równa, tymczasem Wisła zdołała zdobyć czwór 
tą bramkę. Sędziował nieszczególnie p. Km 
kowski.

(RACOVIA PRZEGRAŁA NA ŚLĄSKU.
W Świętochłowicach w meczu o mistrzo­

stwo Ligi Cracovia przegrała ze Śląskiem 2:1.
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to  słuchał
w  Jtrnfconie

M AJ:
Poniedziałek  27: f  Bedy dk.. Jana p. m Juliu­

sza m.
W schód słońca 3.42. zachód 19.31.
D ługość dnia 15 godzin i 49 min.

W torek 28: f  Augustyna bi.sk.. German a b w 
parysk.
W schód słońca 3.41, zachód 19.32.
D ługość dnia 15 godzin i 51 min.

KU CZCI KRÓL. JADWIGI. W niedzielę 
bawiła w Krakowie wielka wycieczka, złożo­
na z około 600 uczenie warszawskiego mmii. 
Król. Jadwigi, które przybyły do Krakowa,  bv 
u grobu świątobliwej królowej pomodlić sie
0 beatyfikację. Po wysłuchaniu nabożeństwa 
w katedrze wawelskiej i złożeniu wieńca na 
grobie królowej, uczestniczki wycieczki udały 
się do sali teatralnej bursy ks. Kuznowicza na 
okolicznościową akademje.

OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY w gma­
chu Iow. P. S. P. przy pi. Szczepańskim na­
stąpiło wczoraj w niedzielę, 26 bm. Na wy­
stawę tę składa się kilka wystaw zbiorowych
1 obfita wystawa bieżąca 30 artystów z K ra­
kowa, Warszawy i z prowincji, tak. że wysta­
wa obejmuje w całości 270 obrazów, które wy 
pełniły wszystkie sale Pałacu Sztuki, tak, że 
nawet hall został użyły na cele wystawowe. 
Pomieszczono w nim grafikę J. Kluski i Waś- 
kowskiego.

TRZY USIŁOWAŃ E SAMOBÓJSTWA. W7 
niedzielę Pogotowie Ratunkowe interwenio­
wało w trzech wypadkach usiłowanego otru­
cia. W nocy w aresztach miejskich zażyła nad- 
manganjanu potasu 17-letnia Stan. Filówna. 
Nadmanganianem potasu chciała również o- 
truć się 21*letnia Ant. Rutkówna. Obu samo­
bójczyniom przepłukał żołądki lekarz Pogoto­
wia, poezem Filównę pozostawiono opiece do 
mowej, Rutkównę zaś odstawiono do szpitala. 
Trzecie samobójstwo usiłowała popełnić przez 
zatrucie gazem Hanka Liber, właścicielka 
sklepu przy ul. Senackiej. W7 stanie ciężkim 
odstawiono ją do szpitala.

PORAŻONY PIORUNEM. AY czasie bu­
rzy, k tó ra  w  sobotę wieczór przeszła nad 
•Krakowem, porażony został przez piorun 
18 letni robotnik Józef Kotulak. Przechodził 
on w czasie burzy przez Krzemionki. Skut­
kiem doznanego wstrząsu i poparzeń Kotn- 
lak, mimo pomocy udzielonej mu przez le­
karza Pogotowia Ratunkowego zmarł.

CHCIAŁ ZADARMO GRAĆ NA LOTE- 
RJI. Nieznany złodziej zabrał onegdaj w ko 
lekturze loterji państw. Zdzisława Hilda 
przy ul. Karmelickiej 48 ćwiartek losów. S: 
to  nr. 1011 do 1014. a dalej nr. 1016. 1017 
1019, 1020, 14012, 14014. 14024, 14030:
18962; 18963, 18964, 58966, 58957, 58968; 
58971, 58972: 58974 do 58978. Dowcipnego 
złodzieja, dla którego skradzione losy nie 
przedstaw iają żadnej wartości poszukuje 
policja.

NAMIĘTNY PALACZ Marian Puczek, 
fryzjer, la t 34, z Woli Ducbackiej aresztow a­
n y  został za kradzież wyrobów tytoniowych 
i artykułów  spożywczych wartości 300 zł., 
'dokonaną onegdaj w sklepie Szymona Aohle 
na, Rzeźnicza 29. Odebrany od Puczka to ­
w ar oddano właścicielowi.

 ooOoo  (
ZAWIADOMIEŃIA I KOMUNIKATY
FRONTEM DO WŁASNEGO PRZEMYSŁU 

FARMACEUTYCZNEGO. W środę 29 bm. o 
godz. 20 odbędzie się w sali Tow. Lekarskie­
go, Radziwiłłowska 4, zwyczajne posiedzenie 
naukowe Tow. Lekarskiego z następującym 
porządkiem dziennym: Dr. Stef. Otolski (War 
ssawa) wygłosi wykład pt.: „Frontem do wla­
n eg o  przemysłu farmaceutycznego'4. Po wy­
kładzie odbędzie sie zebranie towarzyskie. 
Goście mile widziani.

KRAJOWE TOW. RYBACKIE w Krako­
wie przypomina swoim członkom, iż Walne 
Zgromadzenie Tow. odbędzie się dzisiaj w po 
niedziałek, 27 bm. o godz. 17, w razie zaś 
braku kompletu bez. względu na ilość człon­
ków o godz. 17.30 w sali Zakładu Tchtiobio- 
logji i Rybactwa U. J. w Krakowie przy ul. 
Wybickiego 1.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
P oniedziałek : ..Madame Dubarry".
W torek: ..Trafika pani generałow ej ‘.
Środa: „W yzwolenie".

— ooo—
„WYZWOLENIE" Stanisława Wyspiań­

skiego odegrane zostanie w środę 29 bm. w 
hoŁdzye marsz. Piłsudskiemu. Postać Konrada 
odtworzy dyr. J. Osterwa.

 o0 o--------

166 tys, obiadów dla bezrobotnych
wydal Arcybiskupi K o m ite t  R a tu n k o w y .

Na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ratun­
kowego wpłynęły w dalszym ciągu następują­
ce ofiary: J. Wróblewscy 5 zł., Tow. Budowla 
ne Urzędniczek Poczt. 5 zł., Zrzeszenie P ra­
cowników P. K. O. Kolo Krak. 25 zł., Berge­
rowie przez Urząd Paraf. Bożego Ciała 20 zł.,

Kraków, dnia 20 m aja 1935 r.

Do mieszkańców m, Krakowa!
N a z n a k  ż a ło b y  z p o w o d u  z g o n u  W s k r z e s ic ie la  n a s z e g o  

P a ń s tw a  i W o d z a  N a r o d u  P ie r w s z e g o  M a r sz a łk a  P o ls k i

J O Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O
właściciele kinoteatrów  w K rakow ie zaw ieszając w dniu 27 m aja br. 

norm alne widowiska, o tw ierają podwoje swoich p rzedsięb iorstw  tylko dla 
dem onstrow ania r e p o r ta ż u  f i lm o w e g o  z u r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o ­
w y c h  w W arszaw ie i Krakowie.

Celem um ożliw ienia m ieszkańcom  K rakow a wzięcia udziału w tej 
-Manifestacji Żałobnej, reportaż będzie w yśw ietlony we w szystk ich  kino­
teatrach  na teren ie m iasta Krakowa z w yjątkiem  k ina  „Zorza* ul. Julj. Lea 
i kina Domu Żołnierza przy  ul. Lubicz, zarezerw ow anego dla G arnizonu 
Krakow skiego, w ciągu całego dnia, począwszy od g. l()-tej rano do 24-tej.

K ażdy s e a n s  trw a  jed n ą  god zin ę . P ierw sze  cz tery  se a n se  t. j. 
od g. 10-tej do 14-tej p rzezn aczon e są  dla m łod zieży  szkolnej.

W S T Ś l f P  k ?  n o . a a .  r ó w

B E Z P Ł A T N Y
bez jakichkolwiek zaproszeń lub biletów .

Ze względu na powagę chwili i we własnym interesie  
publiczności uprasza się o:

1) N ieskupianie się przed k ino teatram i w śródm ieściu, lecz ko rzy ­
stanie przedew szystk iem  z k inoteatrów  położonych w dzielnicach zam ie­
szkania, p rogram y bowiem  we w szystk ich  k ino teatrach  będą identyczne.

2) W szystk ie  osoby, k tó rym  na to czas pozwoli w inny odwiedzić 
k ino teatry  możliwie m iędzy godziną 14-tą — 17-tą.

3) Poniew aż dla dziatw y i m łodzieży szkolnej przeznaczone są sean­
se poranne, nie będzie ona bezw zględnie o innej porze w puszczana do kin.

4) Ponieważ nie będą to zw ykłe seanse kinem atograficzne, lecz wiel­
ka M anifestacja Ż ałobna m ieszkańców  K rakow a, poświęcona uczczeniu 
N ieśm iertelnej Pamięci P ierw szego M arszałka Polski, ludność Krakowa 
przez nastró j, pełen  skupienia i pow agi, oraz przez odpow iednie zacho­
wanie się zarówno w k inoteatrach , jak  i na ulicy w inna stanąć na w yso­
kości zadania, karn ie  podporządkow ując się w szelkim  zarządzeniom  za­
rów no Policji Państw ow ej, jak  { 'specjalnej s traży  porządkow ej.

Z arząd  Z rzeszen ia  W łaśc. T eatrów  Ś w ietln y ch  
na W oj. K ra k o w sk ie  w  K rak ow ie.

Niszczyciele i lasek 1-szej Kadrowej.
Jeszcze nie ucichło echo „św iata lasuY jź-ni. Gałęzie, gałązki i liście spady wały z

co w całej Polsce obchodzono je uroczy­
ście — młodzież szkolna i starsi. W  przemó­
wieniach padały poważne słowa: Szanować 
drzewa, sadzić drzewa przy drogach, na mie 
dzach i gdzie sie da! Drzewa — to osłoda 
naszego życia w smutku, tak, jak i kwiaty. 
Król Jan  Sobieski sadził własnoręcznie 
drzewka w swym parku w Wilanowie, trzech 
synów i córka przyglądali sie tej pracy 
ojca. W nowszych czasach wynalazca nafty 
i lampy naftowej, głośny Łukasiewicz, przy­
szedłszy do majątku, wysadzał drogi w po­
wiecie krośnieńskim drzewami, n ile razy 
■spotkał chłopa, zasadzającego drzewka na 
miedzach, czy przy drodze, wynagradzał go 
hojnie, płacąc „reńskiego*4 za każdą sztukę. 

O, jakże dzisiaj jest inaczej! Na każdym

nia piłkarskiego, będzie wreszcie świadkiem 
takiej wyjątkowej atrakcji. Będzie nią spotka 
nie rewanżowe Krakowa z Berlinem w dniu 
9 czerwca br. — Jak wiadomo pierwsze spo­
tkanie tych miast, odbyte w ubiegłym roku 
w Berlinie wobec 30.000 widzów, było nieja­
ko powtórzeniem spotkania reprezentacji Pol­
ski i Niemiec. — Ówczesne zwycięstwo Kra­
kowa, jeden z najcenniejszych sukcesów spor- 
lu polskiego, wywołało specjalne zaintereso­
wanie się całych sportowych Niemiec rewan­
żem, który właśnie obecnie dochodzi do skut­
ku. Spotkanie to zatem odbędzie się w wy­
jątkowych warunkach. Drużyna berlińska 
jest od dłuższego czasu pieczołowicie przygo­
towywana. gdyż Niemcy za wszelką cenę chcą 
zrewanżować się za porażkę. Przeciw takiemu 
przeciwnikowi wystawia Kraków swą wypró­
bowaną drużyno reprezentacyjną, mającą poza 
sobą sukcesy nad Betgją, Holandją i  wielu 
świetnymi przeciwnikami zagranicznymi. — 
Ostatni wynik i gra Krakowa przeciw Pozna­
niowi świadczą, że drużyna polska znajduje 
się w formie. Meczem powyższym zaintereso­
wała sie niema] cała Polska sportowa. P. B. P. 
Orbis przygotował szereg pociągów popular­
ny cli.

drzew, łamano jo, kaleczone pnie. W obro­
nie drzew nie zjawił się ani dróżnik, ani 
plantowy z parku. Świętowali. Nie mieli 
specjalnego polecenia. I tak będzie co nie­
dzielę i w każde ‘'wie*o podczas meczów.j 
bo drzewa nie mają opieki.

Prawda., znaleźli się w zeszłym roku mło­
dzi opiekunowie, dzieci, szkolno, członkowiej 
Przyj 
drukowi

Ojciec św. potępia niemiecki 
peganizm.

Ojciec św. przyjął w piątek na audjencji 
400 uczestników międzynarodowego kongresu 
szpitalnictwa, odbywającego sio w Rzymie. 
Przy tej okazji Papież wygłosił przemówienie 
pełne łaskawości i pochwal dla pracy lekar­
skiej, którą zasadniczo jest działalnością ch a ­
rytatywną. Papież zaznaczył, że' dostrzegł w  
programie kongresu punki dotyczący eugeui- 
ki i sterylizacji i rad je s t , że te m a tu  togo  n ie  
p o d d a n o  d y sk u sji , tern b a rd z ie j, że n ie  je s t  
on k o n ie c z n ie  zw ią za n y  z c e la m i k o n g re su ,  
k tó re  o d n o szą  s ię  do sz p ita ln ic tw a . N ie  je s t  
natomiast Ojciec św. rad. że temat odesłano 
do szerszego kongresu i że niektórzy wyrazili 
pragnienie, aby niemieckie poglądy w tej 
sprawie przyjęte zostały prze/, taly świat. - -  
Zdanie Papieża w tej kwoslji znane jest aż 
nadto dostatecznie z encykliki Casli Connubii, 
która wydana została uietyłko z obowiązku 
religijnego, ale także z pobudek miłości wz.glę 
dem ludzkości i która znalazła zrozumienie 
u najwyższych powag. Później wydano inne 
autorytatywne wyjaśnienia poglądów Kościo­
ła na eugenike i sposób jej stosowania. Ojciec 
św . z b ó lem  m u s i s tw ie r d z ić , że je ś l i  n ie m ie ­
ck i p rogram  p o ln e g o  p o g a ń stw a  z o s ta n ie  roz­
c ią g n ię ty  i a k c e p to w a n y  w śró d  in n y ch  na ro ­
d ó w . p o w sta n ą  stąd  szkody n ie o b lic z a ln e  dla 
c a łe g o  świata, św iat pogański, który dal nam 
tyle arcydzieł rzeźby, malarstwa, literatury, 
był jednakże, jak mówi św. Pawei. bez uezu- 

;cia, bez miłosierdzia i wpadł w owo straszne 
zepsucie opisywane przez św. P a w ia . ■— P o

jaciół drzewek, bo nałożono na niego karę 
adm inistracyjną w kwocie kilku złotych.

Nie lepiej dzieje się z laskiem świerko­
wym przed domem akademickim i przed 
nowym budynkiem im. Piłsudskiego, w miej

kroku wódzi się, że ludzie niszczą i łamią scu dawnych historycznych Oleandrów,!
drzewka. Podczas ostatniego meczu wr K ra­
kowie na boisku Wisły, za. parkiem Jorda- 
na, drzewa przydrożne, wysokopienne tuż 
przy parkanie, oraz lipy przy chodnikach, a 
naw et drzewa w parku służyły bezpłatnie 
za loże dla chciwych widowiska na boisku. 
Naliczyłem przeszło 130 mężczyzn na drze­
wach, nieraz na jednem drzewie po 6 i 7 
głów. Nie były to dzieci, ale dorośli mężczy-

Urząd Paraf. św. Salwatora 20 zt„ Jad w. Dą­
browska 10 zł., ŚS. Urszulanki 10 zł., Prof. 
U. J. Dr. I. Chrzanowski 100 zł., Kaz. Lisow­
ski 6 zł.. Kunzowa*3 zł.. Urząd Paraf, w Zwar 
doniu 5 zł.. Majeranek 1.50 zł„ Ad w. Dr. Mau­
rycy Holzer 50 zł. Nadto ofiarował Zarząd 
Składnicy Intendantury 100 kg. kaszy, zaś Sze 
fostwo Intendantury 100 bochenków chleba, 
wreszcie z okazji Świąt, ofiarował Fundusz 
Pracy Wojew. Krak. 200 kg. mąki, 200 kg. bu­
łek, 100 kg. mięsa wieprzowego, zaś Małopol­
ski Związek Mleczarski 8 kóp jaj, które prze­
kazano do kuchni Arcyb. Komitetu Ratunko­
wego. Zbiórka przy stolikach w mieście i po 
domach przyniosła razem 6.456.06 zł.

Do dnia 23 kwietnia br. wydano osobom 
pozostającym bez pracy lub niemogącym za­
pracować 166.005 obiadów', a to fizycznie pra­
cującym 141.884. zaś umysłowo pracującym 
24.121 obiadów.

Ofiary składać można już to w Arcyb. Ko­
mitecie Raf. ul. Straszewskiego 18. II p. od 
godz. 11—13 w poniedziałki, środy i piątki, 
już to w Administracji „Głosu Narodu", już 
to na konto PKO. 405.825, wreszcie w Związ­
ku Archidiecezji „Caritas", św. Jana 7.

Part i lasek to zasługa śp. Dra Jordana,
nieodżałowanego wielkiego przyjaciela dzie­
ci. Lat 40 zgórą, kiedy go zasadzono. Dzięki 
Zarządowi miasta otrzymał miody lasek dru­
ty  kolczaste, był gęsty i wyrósł, jak wy­
rośli chłopcy Iegjoniści, którzy w pamięt­
nym roku 1914 szukali na jego brzegach 
cienia i w dni upalne odpoczynku. Wojna 
zniszczyła druty i ochronę. Obecnie lasek 
przedstawia obraz nędzy i rozpaczy. Świerki 
bliżej drogi pokaleczone i obdarte ze skóry, 
ziemia kolo nich ubita na klepisko, korzenie 
nie mogą się rozwijać. Świerków 150 przed 
Domem Akademickim, a 30 przed budyn­
kiem im. Piłsudskiego, to reszta z bujnego 
świerkowego lasu, zielonego w lecie i w zi­
mie, ale i te wymierają, bo brak łopaty, by 
ziemię przekopać i spulchnić. Lasek pozo­
stały przypomina nam nawet ilością drzew 
pierwszą kadrową, która G sierpnia 1914 t. 
wczas rano, "wyruszyła stąd pod wodzą T a­
deusza Kasprzyckiego, obecnie generała i 
kierownika M inisterstwa Spraw* Wojsk, do 
Królestwa do walki z Moskałami.

Lasek świerkowy, obok Deptaku przed 
Parkiem Jordana powinien otrzymać nazwę: 
„Lasek T-szej kadrow ej4’! Kie dajm y mu 
zginąć i otoczmy świerki staranną opieką, 
bo one były świadkami, naszych legionistów 
bohaterów, odchodzących stąd za kordon 
rosyjski walczyć za naszą, drogą Ojczyznę.

Kaz Zimowski. 
 ooo--------

Berlin —  Kraków.
Kraków od szeregu lat pozbawiony możli­

wości oglądania międzypaństwowego spotka­

w Polsce. (KAP).

Litewska propaganda antypolska 
nie próżnice

\Y ostatnim czasie* szowiniści litewscy 
rozsyłają do p r a sy  zagranicznej różnych k ie­
runków / m. in. i .katolickiej komunikaty w 
sprawie wileńskiej, przedstawiając tę spra­
wę tendencyjnie i niezgodnie z istotnym 
stanem rzeczy. Tak np. znane i szerokp kol­
portowane wydawnictwo artystyczne p. n. 
..Tllustrazione Yatieana*’ zamieściło ostatnio 
mapę Litwy z włączeniom do niej Wilna, 
Grodna, Suwałk, Lidy itd. Belgijska ,L a  
Cite Ohrelienne" zamieściła w tych dniach 
artykuł o Litwie, przedstawiając Polskę, ja­
ko zaborcę terytorium  litewskiego. K ato­
licka Agencja Prasowa przesłała do tych 
pism odpowiednie wyjaśnienia, demaskując 
fałsze propagandy litewskiej. Należałoby 
jednak, aby odpowiednie czynniki zwróciły 
też uwagę na to uintensywnienie antypol­
s k ą  akcji Kowna na terenie zagranicznym. 
(KAP).

A rtysta m alarz  
d ek o ra to r  k o śc ie ln y

ZYGMUNT M U L I
Kraków, Bonerowska I
w ykonuje w edług w ł a s n Y c h  projektów  
polichrom je kościelne — we w szystkich 
techn ikach  — po przystępnych  c e n a c h  

i w arunkach.
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Francja odgranicza się stanowczo
od d tw a ta a e ji .

Paryż. (PAT). Min. Gennam-Martin prze­
mawiając na  międzynarodowym kongresie 
oszczędnościowym, podkreślił zdecydowana 
wolę rządu do uzyskania zwycięstwa dok­
tryny  m onetarnej, k tórej F rancja broni prze 
ńiwko wszelkim atakom  wewnętrznym i za­
granicznym od czasu polityki stabilizacyjnej 
Poincarego.

Minister oświadczył, że jest zdecydowa­
nym zwolennikiem utrzymania parytetu zło 
ta, jak również, że jest zawziętym wrogiem 
wszelkich teoryj dewaluaacyjnych. aprobu­
jąc. w  ten sposób oficjalnie zarządzenia o- 
brany zapasu złota, przedsięwzięte przez 
B ank Francuski. Xie można zaprzeczyć —- 
twierdzi minister — iż pewne naprężeniesv- 
tnacji monetarnej, którego ofiarą jest frank 
francuski, w yraża się poważnym odpływem 
złota. Zmusiło to Bank Francuski do wyda­
n ia zarządzeń podwyższenia stopy dyskon 
towej.

Należy podkreślić, że podwyższenie sio-, 
py dyskontowej w Banku Francji zostało je 
rlnak ograniczone do niewielkich rozmiarów 
i stanowi tylko proste ostrzeżenie dla speku­
lantów. O ile chodzi o sytuację polityczną, 
rząd francuski zamierza skorzystać z okazji 
podjęcia debat parlam entarnych, by zazna­
czyć iswą decyzję definitywnego usanowania 
finansów publicznych przez odwołanie sic 
do najhardziej zdecydowanej procedury. Na 
koniec minister wyraził przekonanie, że tru ­
dności gospodarcze i finansowo Francji w 
krótkim  czasie zostaną przezwyciężone.

 0*0--------

Formalności 1U  na granicy
rumuńskiej.

Rumuńskie Ministerstwo Skarbu wydało 
zarządzenie, że podróżni, przyjeżdżający cło 
luumunji, mogą mieć przy sobie —  oprócz 
innych walut, które muszą być deki arowa 
ne —  najwyżej 1.000 lei. Sumy, przekracza-1 
jące 1.000 lei, są odbierane przez władze cel 
ne I przekazywane do Rumuńskiego Banku 
Narodowego, gdzie pozostają u a  specjalnern 
koncie — aż do odwołania zarządzenia. Od­
zyskanie tych sum z tego konta jest możliwe 
tylko wówczas, jeśli właściciel tej kwoty u- 
dowodni, że pochodzi ona z sum, wyrażonych 
w lejach, które znajdowały się zagranicą 
jeszcze przed wprowadzeniem ograniczeń de 
wizowych w Rumunji. t. j. 18 m aja 1922 r.

Zarządzenie to motywowane jest tern, że 
olbrzymia większość lei, znajdujących się za ’ VVaJ.v5̂ ° v'v 
granicą, pochodzi z kontrabandy walutowej. j wskazówki

Podróżni, udający się 
»,;i, powinni "wziąć pod irwagę to zarządze­
nie rumuńskiego Ministerstwa Skarbu- aby

Trzynaście eunktów Hitler*-

Po mowie Hitlera w Uęiehstagu odśpję\ygąo hyjiyę . naród 
asze zajęcii1. Hitler rjiaj duję się na 

strony).
Chwilę tę przedstawia nas

z wyciągnięte mi 
rządu (fiorwszy

rękoma.
z prawej

f ł a d f ® . r f
i:- i

W torek, dnia 28 go maja 19-15.
Kraków. (293.7) m). (Judź., (i 30 'transm isja z 

7.47) Program na dzień bieżący, ; oraz 
ii praktyczne; 8 Transm isja z W arszawy; 

z Polski do Rumu 11.57 Sygnał cza«u; 12 Hejnał: 12.03 Transmisja z
W arszawy; 13.05 Płyty; 13,7)0 Transmisja i  .War­
szawy; 15.35 P ieśn i majowe z w ieży Marjaćldej; 
15.45 Koncert; 1(3.30 Transmisja z Poznania; 10.45

nie narazić się na niepotrzebne trudności i Płyty; 17 Transmisja z W arszawy: 18.15 Fragm ent
stratT .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Pierwszorzędna
teatralny; 18.30 Koncert; 18,15 Płyty; 19.07 Pro- Pr3C0W0i3 ObliWlS 
grani na dzień następny: 19.15 Odczyt pt. „Majów- WŁ* K O W A L C Z Y K A  
ki w  dawnym K rakowie41; 19.25 W iadomości spor- KRAKÓW
towe; 19.29 Transm isje ze wszystkich rozgłośni P. uj z wl©pZynśecka 5. 
R.; 19.25 Transm isje z Torunia. W arszawy i Ka- *
towie. Zakończeni* programu. Poleca obuwie luksusowe

Lwów. (377.4 ni).- Godz. 16.45 Koncert; 18.1 o. damskie i o™

tFo™f?0npivh’’OW5’; 1913 " mn™ *e"0d0n"’- reIJ'C' l p T c f n a * f ™ n l S

m m s s s s s m s m — — mmmmm

W arszawa. (1339.3 ni). Godz. 6.30 Pieśń ,.Kiedy 
fcinne wstają zorze“ ; 6.33 Pobudka do .gim nastyki’; 
6.46 Gim nastyka; 6.50 Płyty; 7.45 PTograiń na dz. 
bieżący: 7.50 W skazówki praktyczne: 8 Audycja
dla szkól; 8.05 Audycja dla poborowych: 11.57 Sy­
gnał czasu; 12 Hejnał; 12.03 W iadomości m eteor.: 
12.05 Trio Ryniowieza: 12.50 Chwilka, dla kobiet: 
12.55 Dzienuik południowy; 13.05 Płyiy; 13.50 Z

rynku pracy: 13.55 W iadomości o eksporcie pol­
skim; 15.35 Przegląd giełdow y: 15.45 Koncert ; 
Krakowa: 16.30 Audycja dla dzieci z Poznania; g. 
10.45 Muzyka z płyt: 17 Skrzynka PKO: 17.15 Kon 
cert solistów : 17.50 Pogadanka społeczno-prawna: 
18 Koncert chóru; 18.15 Fragment teatralny; 18.30 
Koncert: 18.45 Płyty: 19.07 Program na dzień na­
stępny; 19.15 W iadomości rolnicze; 19.25 W iado­
mości sportowe; 19.35 Recital z Torunia: 19.50 F e-  
Ijeton aktualny; 20 Płyty: 20.45 Dziennik w ieczor­
ny; 20.55 .jak pracujemy i żyjemy w Polseę; 21: 
Koncert symfoniczny; 22 Koncert: 22.30 Feljełon. 
/  Katowic: 22.45 Płyty: W przerw ie około godz. 
23 Wiadomości m eteorologiczne.

Katowice. (395.8 ni). Godz. 13.55 G iełda zbożo­
wo towarowa: 15.40 Życm artystyczne i kulturalno  
Śląska: 18.15 Szkoły zawodow o-iechniczne na Ślą­
sku: 19.15 Poradnik turystyczno-sportowy; 22.30: 
Fotografia polska wczoraj a dziś.

RADJO W (J5A81E BLBZY.
Nie będziem y zastanawiać się . co się  stanie, 

gdy piorun mierzy w antenę, ale raczej należy  
rozważyć, jaki może mieć wpływ, gdy uderzy w  
poliliżu anteny. W takim wypadku działanie p io­
runa będzie odpowiadać oddziaływaniu anteny sta 
eji nadawczej o kloosalnej energii, czyli, że napię­
cia indukowane w m ilenia odbiorczej będą 'prze­
wyższać napięcia pochodzące od najsilniejszych sta 
ryj nadawczych. Załączony odbiornik, bez zabezpie  
czenia anteny narażany jest na straszne skutki bu 
rzy. Prąd indukowany przez piorun nie przejd®e  
przez cewki odbiornika, lecz popłynie wprost do 
ziem i, niszcząc po drodze przewody i lampy. W an 
tonach odbiorczych natężenie prądu indukow ane­
go przez piorun wynosi 20—30 a nip e rów, przez co 
może nastaoić zapalenie m aterjalów  ławopalnych, 
znajdujących się  w pobliżu, a ponadto porażenie  
radjosluohaeza m anipulującego przy odbiorniku. 
Zabezpieczenie przed grożące m niebezpieczeń­
stwem  stanowią różne odmiany odgrom ników  ante  
nowych, byle były cne praw idłow o wykonane i za­
łożono. Przewód uziem iający pow inien być krótki 
i stanowić linję prostą (bez załam ań). Najlepiej 
podczas burzy odłączyć od radioaparatu antenę  
i uziem ien ie. Dobra antena zewnętrzna pomaga 
system atycznem u rozładowaniu napięć atm osferycz  
nych, zanim zdążą one stać się  niebezpiecznem u  
Rłędnem natom iast jest m niem anie, że antena te- 
wnętrzna maże spowodować ściąganie piorunów.

Poza wym ionionem i zaburzeniam i, silne prze­
szkody w odbiorze radjowym stanowią burze ma­
gnetyczne, których w ystępow anie jest ściśle zw ią­
zane z powstawaniem  piani słonecznych.

.lak wynika z powyższych rozważań zaburzenia 
atm osferyczne rozchodzą się  w  podobny sposób, 
jak fale stacyj nadawczych w przestrzeni. D latego  
wciskają s ię . one przez anteny do naszych odbior­
ników', ponieważ częstotliwości, ich zawarte w  do­
syć szerokich granicach obejm ują i zakres fal ra­
diofonicznych. Zaburzenia atm osferyczne objaw ia­
ją sie  w głośnikach pod postacią w rzenia, szm e­
rów i trzasków. Mogą one w ystępow ać z taką siłą, 
że zagłuszą nawet odbiór silnej stacji lokalnej. W  
zim ie zaburzenia atm osferyczne są znacznie słab­
sze i dlatego stacje radjofoniczne, których nie m o­
gliśm y zupełnie słuchać w  ciągu m iesięcy letnich, 
odbieram y czysto i głośno w okresie  zim owym.
Z tego powodu w  okresie m iesięcy letnich siłą  
rzeczy musimy zadowolić sio odbiorem  tylko sjl- 
rjyoh stacyj. choćby nasze odbiorniki posiadały b. 
duży zasięg i selektyw ność (np. 5-ciolam powe su- 
perheterodyny). Stacje słabe zawsze będą zagłu­
szane wyładow aniam i atm osferycznem i wT ciągu 
lata. Dlatego w łaśn ie  w ostatnich czasach radio­
stacje n ad aw c zo  pow iększają sw ą moc do k ilkudzie  
sieciu a nawet do kilkuset kilow atów  w antenie.

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
WŁADYSŁAW BOLONSKI
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LAWA.
Powieść współczesna.

—  Pan się odważył?... — krzyknął głu­
cho. —  Pan śmie w moim domu?!.-.

Słowa dusiły go.
Podniósł rękę do gardła, gwałtownym 

ruchem odrzucił wtyl głowę.
— Pan... pań to mówi! — ryknął 

z  wściekłością — Pan... taki... taki...
Nagle urwał.
Odebrało mu mowę.
Jednak przyczyna była inna: straszliwe 

wzburzenie nie zagłuszyło wrodzonego uczu­
cia sprawiedliwości; ten niezłomny rys cha­
rakteru , nie uznający żadnych kompromi­
sów i wykrętów, powstrzymał go i powie­
dział, że nie ma prawa tak  traktow ać tego 
człowieka.

Nie możesz mu niczego udowodnić — 
uparcie powtarzało sumienie: — Jeszcze nie 
możesz... jeszcze...

I właśnie to go powstrzymało.
Po długiej, przykrej przerwie powiedział:
—  Nie zatrzymuję pana*.
Ormella nie protestował.
Tylko wzruszył ramionami.
—  Dowidzenia, sir/nor CagTiani — po­

wiedział uprzejmie — pan będzie łaskaw 
usprawiedliwić mnie przed paniami.

Z lekkim ukłonem opuścił pokój, który 
po jego wyjściu wydał się dziwnie pusty.

Byli tak dalece podnieceni i pochłonięci 
rozmową, że żaden me zauważył, jak  wszyst­
ko przesłonił dziwny zmierzch.

Było prawie całkiem ciemno — o trze­
ciej po południu.

Zdawało się. nadchodziła burza.
Może szukały wyładowania prądy elek­

tryczne, które zaczęły sie tworzyć jeszcze 
przed południem przy pierwszych lekkich 
wybuchach Wezuwjusza.

Don Tomaso ciągle sial w tej samej po­
zie, opierając sic pięściami o biurko.

Jak  zwycięzca.
Tak, uważał się za zwycięzcę, bo unie­

szkodliwił tego gada.
Jednocześnie zdawał sobie sprawę, że to 

właściwie tylko początek walki, przygryw­
ka.

O. Chryste Fanie. o. Madonną Przenaj­
świętsza! Jeśli tylko dziś rano ta kobieta 
powiedziała praw dę!...

Don Tomaso zacisnął zęby.
Doznał zawrotu głowy, w następnej 

chwili miał wrażenie, że cal;: krew zbiegła 
mu do serca i nagle z całej siły uderzyła 
na mózg.

Apopleksja — przemknęła błyskawiczna- 
myśl i napełniła go zimnym strachem: — 
Stanę się niedołężnym, sparaliżowanym, na­
wet nie bodę mógł mówić po ludzku... hc- 
ra>z zrobią zo mną. co zechcą...

• Okropne uczucie minęło. Westchnął 
z ulgą., widocznie to nie był atak  apop leksji.

W strząs, który targnął potężną postacią, 
dona Cagliani. zrodził się w piekle.

W tej samej sekundzie odczuły go dzie­
siątki tysięcy ludzi: zerwał 'się niespodzie­
wanie. obezwładnił mężczyzn, pozbawiając 
ich panowania nad sobą, nawet odważni po­
tracili głowy; niewielu ostało się przed 
wstrząsem, który słabszych fizycznie, kobie­
ty  i dzieci powalił ua/ podłogę.

W gwałtownem tempie dzwoniły setki 
dzwonów.

A potem ten wstrząs, jakby się umocnił 
w świadomości swej potęgi, runął gwałtow­
ną siłą, od której zatrzeszczała posadzka.

Starożytny, w ykuty z żelaza pająk z za­
bawną wściekłością huśtał się. nad głową.

Z półek posypały się książki, spadła wa­
za i z dźwięcznym trzaskiem rozprysnęła 
się na* drobne kawałki.

Z kuchni doleciał przeraźliwy krzyk:
— Terremoto! Terremoto!
Głęboko pod powierzchnią ziemi przele­

wały sie potężne, krótkie grzmoty, którym 
towarzyszyły wstrząsy, jakby fala, spoty­
kając w swym biegu przeszkody, rozbijała 
się o nie, odpływała, nabierała nowych sił
i. 7, rozpędu burzyła j e . '

Gwałtowne szarpnięcie cisnęło dona To­
masa n ścianę. Ledwo utrzymał sie na no­
gach, ale, gdy za plecami poczuł oparcie, 
natychm iast się wyprostował.

Zanim zdążył zebrać myśli i zastanowić 
się. co należy robić, już było po wszystkiem.

Pod ziemią zabrzmiał jeszcze raz głuchy 
pomruk, podobny do tłumionego śmiechu.

Potom wszystko ucichło.
W rozpalonem powietrzu zaległa mar­

tw a. wroga cisza, ciężka jak roztopiony 
ołów.

1 znów doleciał ostry, zabrzmiały trw o­
gą krzyk starej Angeli:

— Tl piove! II piove cen cie!. . .
Don Tomaso — poskoczył do okna.
Niebieskawa błyskawica oślepiła go i od

rzuciła wtył.
Olbrzymi zygzak rozdarł ciemnoszary 

zmrok, w którym jak śnieg krążyły lekkie, 
brudne płatki.

Deszcz popiołu . . .
Przerażony don Tomaso wybiegł na 

rytarz:
— Ginlia! Graziella!
Zanim otrzymał odpowiedź, na dole 

skrzypnęły drzwi i zaraz, rzucone silną ręką, 
zamknęły się z trzaskiem.

Stary Cagliani przechylił sie przez po­
ręcz — ktoś szybkim krokiem przemierzył 
hall i po schodach wstępował na górę. — 
W ciemnościach nie mógł rozpoznać rysów 
twarzy.

Znów błysnęło.
Tera-z poznał — przed nim stał Ormella.
— Bardzo przepraszam, signor Caglia- 

I  ni — powiedział ostrym, zanadto podnieco­
nym głosem: — Chce pan, czy nie chce, ale 
musi mi pan udzielić gościnności.

Jeszcze jedna błyskawica. Zaraz po niej 
jakby głuchy turkot wozu, przejeżdżającego 
po moście.

Zobaczył twarz Ormelli, zastygłą w bez­
ruchu, obsypaną popiołem i podobną do 
drewnianej maski.

Za długo pan zwlekał — ciągnął tym sa­
mym przenikliwym, przesadnie silnym gło­
sem: — Droga d o Torre del Greco jest zu­
pełnie zniszczona, tam tędy już nie można 
przejechać. Po zboczach południowych lawa

, nie strumieniami.
— Co teraz robić? — w yjąkał don To­

maso: — Dlaczego nas nie uprzedzili?. . .  
Co teraz robić? . . .

— Nic. signor Cagliani. Czekać. Może 
jakoś sic wydostaniemy, a nie uda sie, to 
zginiemy wszyscy razem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Praca misyjna kobiet.
^  Jak  pocLa^e „Przegląd Katolicki". na je- 
dnem z zebrań naukowych Stowarzyszenia 
Seto jorów Akad. Kola Misjologioznego przy 
Uniw. Pozn.. omawiano obszernie zagadnie­
nie pracy misyjnej kobiet. Temat ten ujefa 
w ^ w y m  referacie p mgr. Felicja Solecka, 
mówiąc o „medycynie na misjach".

Rozległość pracy misyjnej domaga sie 
zorganizowanej pomocy ze strony zaintereso 
wanycli czynników świata katolickiego, jak 
również czynników oficjalnych, rządów7' ko­
lon jalnych, stowarzyszeń filantropijnych, ko 
mersjalnyeli, organizacyj sanitarnych. W y­
siłki różnych państw i społeczeństw zarówno 
Europy jak  i Ameryki w tym kierunku zdą­
żające, zostały omówione w drugiej części 
iefeiat.il. Na pierwszem miejscu pod tym 
względem stoi Ameryka. która dostarcza na 
25 misjonarzy jednego lekarza, Anglja jedne 
go lekarza na 40 misjonarzy, a kraje kon­
tynentalne 1:121. Polska podjęła również nk 
cję lekarsko-misyjną, lecz na mniejszą skalę 
i me w tym zakresie, co inne państwa. Aby

 —00000
^ropo^a iado  na  n e a  
xan>ieeania m a fisń s lr r

Jak donoszą, z Tokio, japońskie minister­
stwo kolonij podjęło ostatnio propagandę na 
rzecz zawierania małżeństw’ przez młode dziew­
częta sweg'o kraju. Młode kobiety, które cheia. 
łyby wyjść zamąż wypełniają w- tym celu od­
powiednie formularze, przesyłane następnie u- 
rzędnikom japońskim, pełniącym służbę w pn- 
hi<iniow’o-mand:żurskiej koleji. Tą drogą, urzęd. 
m’ey ci. mają możność znalezienia odpowied­
nio hdla siebie kobiet i zawarcia małżeństwa. 
Inicjatywa ministerstwa kolonij w tyrrr kierun­
ku okazała się konieczną i pożyteczną dlatego, 
że z Tokio i innych miast japońskich przenie­
siono do Mandżurji około 6 tysięcy urzędni- 
ków którzy prawie nie majy możności zawar­
cia odpowiednich małżeństw7 wr tym na pół dzi­
kim kraju, w którym pełnią służbę, jakkolwiek 
każdy z nich posiada zapewnione stanowisko 
I jest materialnie sytuowany tak. iż łatwo 
może utrzymać liczniejszą nawet rodzinę.

 — ooooo— —— ’

sprawa ta postąpiła u nas naprzód i nabrała 
rozmachu, konieczne jest zainteresowanie 
się nią całego polskiego świata lekarskiego. 
Szczególną uwagę poświęciła prelegentka 
omówieniu roli kobiety na misjach, kobiety 
zakonnicy^ jak i kobiety świeckiej i to na 
stanowisku lekarki, pielęgniarki i laborantki. 
Powołaniem kobiety na misjach jest wycho­
wać pogański świat kobiecy, podnieść go 
z tego strasznego poniżenia, w jakiem się 
znajduje, przez kobietę dotrzeć do rodziny 
pogańskiej i na nią. w7 duchu katolickim od­
działywać. — Karjera lekarki misyjnej stoi 
dziś otworem również dla polskich sil dyplo 
mowanych, mających prawo praktyki. Pol­
sce bowiem ofiarowano zorganizowanie w 
Chinach pomocy lekarskiej i szpitalnictwa. 
Osoby i  prawdziwym powołaniem znajdą 
kun wdzięczne pole pracy. Zgłoszenia i infor 
mac je u p. dr. Stermec-kiej, lekarki misyj- 
■“‘i. przybyłej z Chin. pod adresem: Lwów”, 
plac -Jura i , Sacre-Coeur.

Niemczech pojawiła się nowa książka- j Natasza, jako dyplomowany inżynier, znaj 
pamiętnik, opisująca piekło przeżyć kobiety, duje wkońcu stanowisko w jednej z wielkich 
w Rosji sowieckiej. Temat wielokrotnie poru .fabryk. Bystra obserwatorka, opisuje zajmu-
szany, niemniej jednak wrciąż żywy i aktual­
ny a w tym wypadku tem więcej zasługujący 
na uwagę, że osnuty jest na tle przeżyć rdzeń 
nej Rosjanki, przywiązanej bardzo do swej 
ojczystej ziemi. Kobiety w7 Rosji bezwątpie- 
nia żywią głęboki sentyment dla swojej ojczy

jąco życie w fabrykach, kantynach, w nędz­
nych norach-mieszkaniach robotniczych Mo­
skwy i skrupulatnie notuje głosy i nastroje 
ludu rosyjskiego. Pracuje w jednym z oddzia­
łów biura racjonalizacji pracy, którego zada­
niem jest śledzenie zasad, na których oprzeć

zny i być może one przyczynią się kiedyś do możnaby jaknajmfhiejsze koszta produkcji a 
odrodzenia tego kraju, jego powrotu do cywi-! jaknajbardziej wzmóc tę produkcję. Biuro śle

W i o s e n n a  f o u c f u

Racjonalne zużytkowanie noweli).

lizacji.
Natasza Gorjanowa, autorka książki opi­

suje swe życie jako młode dziewczę, jako stu

dzi z zegarkiem w ręku każdy krok, każde po 
ruszenie robotnika i dąży do ustalenia związ­
ku między zbyt wysoką płacą a zbyt niską wy

dentka, a wreszcie jako dyplomowany inży-1 dajnością pracy. Ponieważ jednak działalność 
nier w okresie słynnej „piatiletki". Pisze b ez ; biura kosztuje zbyt wiele a nie udaje mu się 
nienawiści, rzeczowo a często z lekką ironją. zwiększyć produkcji fabrycznej, więc natural-
zawsze jednak z uczuciem sentymentu dla 
swej rosyjskiej ojczyzny. Jako małżonce cu­
dzoziemca. niemieckiego inżyniera, udało się 
jej umknąć z sowieckiego raju. Młoda Nata­
sza, córka szlacheckiej rodziny rosyjskiej utrą 
ciła w czasie „czerwonej burzy" rodziców i

nie zaczęto mówić o „sabotażystach" w łonie 
personalu, typowy rezultat niepowodzeń so­
wieckich „piatiletek".

Natasza wędruje także na wieś i obserwu­
je, jak i tam dzieci zasobnej i żyznej Rosji 
wyczekują w7 ogonkach, by otrzymać kawałek

znalazła się sama w obliczu twardego, pełne- j chleba, obserwuje propagandę bezbożniczą, 
go niebezpieczeństw7 życia, śledzona ustawicz która odbija się jednak od zdrowej duszy lu­
nie przez tajnych agentów Czeki. Małżeństwo du wiejskiego, dostaje się wreszcie w ręce 
„koleżeńskie" z nędznym moralnie osobni- j G. P. U., z których ratuje ją małżeństwo z nie 
kiem nazwiskiem Kira, który miał za sobą (mieckim inżynierem. Po dużych wysiłkach 
już kilka podobnych „małżeństw" i bezlitoś- j zdobyła paszport na wyjazd zagranicę. Zosta­
nie wyzyskiwał swe ofiary, rozpadło się wiając za sobą troski i nędzę Rosji, rzuca

J t l o d a .
TAFTA.

Tegoroczna moda letnia uprzywilejowała 
z pośród materjałów — taftę. Tafta opanowa­
ła wszelkie dziedziny ubioru kobiecego: ta­
fta na suknie, bluzki, kapelusze, szale a na­
wet rękawiczki. Może ona być w rozmaite de­
senie. W szkocką kratę, w* groszki, w pasy 
i kwiaty. I wtedy będzie to tafta imprime. 
gdyż to tak popularne obecnie słowo znaczy 
dosłownie: drukowrane i określa wszelkie 
wzory, drukowane na materiale, gdy publicz­
ność przyzwyczaiła, się rozumieć pod niem 
tylko barwne, kwieciste desenie, tak łubiane 
na letnie sukienki i nawet kostjumy.

Popołudniowy kostjum imprime z tafty 
7. luźnym żakiecikiem, suknia wieczorowa 
z tafty w duży kwiecisty deseń, to są zasadni­
cze numery każdej kolekcji wielkich domów7 
mody.

Moda groszków powróciła znowu i oczy­
wiście także na tafcie. Nowością natomiast 
jest tafta wr szerokie pasy czarno-białe, niebie 
sko-białe, bronzowo-beige, ciemno i jasno zie 
lone itd.

,  ooooo---------
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Że słowo „adamaszek" jest związane ze 
znanem miastem bliskiego Wschodu — Da­
maszkiem, nietrudno odgadnąć, ale i nazwy 
wielu innych gatunków materyj wskazują na 
kraje wschodnie jako źródło swego pochodze­
nia. N. p. ..muślin" pochodzi od nazwy wscho­
dniego miasta Mussul. Arabskiem jest również 
pochodzenie słowa „atlas" równoznaczne w 
wyrażeniem „talasu" wskazującem na charak­
terystyczną gładkość tej tkaniny. Źródła nazwy 
..tafta" szukać należy w słowie perskiem „taf- 
ten", co oznacza to samo co ^błyszczeć". Naz­
wa „aksamit*4 pochodzi od greckiego ..hexa- 
roiton", zaś ..gaza" czerpie swą nazwę od u ra­
sta Gazy. Słowo ..mora" powstało z indyjskie: 
go wyrazu „maghara", równoznacznego ze 
słowem „sukus44.

CZYTELNICY!
Ż ąd ajcie  „Głosu N aródu“ 

w e  w szy stk ich  k aw iarn iach  
resta u ra c ja ch  i na dw or­
cach  k o lejow ych !

Maj, a w7 tym roku, spóźnionej cokolwiek 
wiosny także i czerwiec, to miesiące szcze­
gólnie pomyślne dla każdej kuchni. Po długo 
trwałych niedostatkach zimy, natu ra obfi­
cie zastawna stó ł zdrowemi i smacznemi ja­
rzynami. z których oraz z młodego diobiu, 
potrafi zręczna gospodyni, wykonać praw ­
dziwe symfonje kulinarne. Szkoda jedynie, 
iż zbyt często natrafia się pod tym wzglę­
dem na dyletantyzm , m arnujący najcenniej­
sze dla zdrowia zawartości młodych jarzyn, 
a. polegającej na przyrządzaniu ich tak  sa ­
mo, jak  gotuje sie jarzyny z późnej jesieni.

Je s t poprostu barbarzyństwem „wygoto- 
wywać4’ młode jarzyny i niszczyć w ten spo 
sów ich arom at i smak. Wszelkiego ró&za- 
ju jarzyny wiosenne przyrządza się racjonal­
nie w dwojaki sposób: albo praży się jarzy­
nę w jej własnym soku z dodatkiem masła 
albo też gotuje się ją w parze, w specjalnych 
naczyniach i przed podaniem n a  stół dodaje 
się świeżego, nietopionego m asła.

Doświadczeni kucharze zalecają szcze­
gólnie ten ostatni przepis, twierdząc, iż ty l­
ko świeże masło, niewygotow&ne z po tra­
wką, nadaje jej właściwy i pełny arom at. -— 
Także świeżą zieleń kuchenną, jak  pietrusz­
kę, szczypiorek i t. p. dodaje się do potraiw 
po ich ugotowaniu. Aromat jest wówczas 
świeższy i pełniejszy.

Najważniejszą, jarzyną sezonową są oczy 
wiście szparagi, niezrównane w sm aku i za 
lecane przez lekarzy. Podajem y tu dwa prze 
pisy na zupy szparagowe:

Zupa szparagowa czysta. Ugotować rosół 
cielęcy, przecedzić. Włożyć do rosołu szpa­
ragi obrane z włókien i pokrajane n a  nie 
wielkie, skośne kawałki. Gotować na wol­
nym ogniu około pół godziny. Podawać 
z groszkiem ptysiowym.

Zupa szparagowa ze śmietanką. Ugoto­
wać na rosole cielęcym drobno krajane szpa 
ragi. Zaprawić zupę słodką śmietanką, roz­
bitą z surowemi żółtkami, biorąc n a  6 osób: 
30 szparagów, 4 żółtka, szklankę śmietanki. 
Na wydaniu wsypać, siekanego koperku.

Pojawią się również na stole świeże, zie­
lone groszki, jarzyna, k tóra do późnego la ta  
stanowić będzie apetyczną przyprawę do ró­
żnych potraw a może też być doskonałe sa­
mo dziel nem, osobnem daniem. Pierwsze, mło 
de groszki nie można przyrządzać inaczej, 
jak tylko odgotować w słonej wodzie i do­
dać świeżego masła. Później jednak, gdy są 
już bardziej dojrzałe, nadają się przede- 
wszystkiem na puree, z  którego formuje &ię 
małe torciki.

W  uzupełnieniu tych uwag podajemy ni­
żej kiljta przepisów' wiosennej kuchni. Prze- 
dewszystldem więc młode gołąbki. Są one 
w maju szczególnie smaczne i tworzą w po­
łączeniu z groszkiem, główTkami szparagów 
i szampionami specjalny przysmak. W An- 
g*lji, młode 'kaczki lub gołąbki zajm ują na 
wiosnę, w menu każdej prawie kuchni czo­
łowe miejsce.

Zupa z gołębi z kaszą perłową. Dwa mło 
de gołąbki zalać 4 litram i wody, dodać dużo 
włoszczyzny, jedną cebulę^ gotować n a  bar­
dzo wolnym ogniu 2 godziny. Oddzielnie u- 
gotować pół szklanki kaszy perłowej z ma­
słem. aż do rozklejenia. Gdy rosół gotów, 
przecedzić go pTzez gęste sito, w yjąć gołąb-, 
ki, obrać z nich mięso, pokrajać drobno. Ka­
szę zalać rosołem, gotować kilka minut. Wło

wkrótce. Małżeństwo koleżeńskie, przenikają­
ce z Rosji bolszewickiej do Europy, nigdy 
może nie znalazło tak jaskrawego oświetle­
nia, jak we wspomnieniach tej młodej Ro­
sjanki.

ostatnie spojrzenie na Moskwę z okien wa­
gonu, „by jej nigdy więcej nie zobaczyć, ale 
też nigdy nie zapomnieć". M. M.
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Paryskie midinetki strajkują.

Głośne, paryskie midinetki, pracownice 
wielkich zakładów mody, podjęły ostatnio 
strajk, którego przebieg śledzą Paryżanie z 
dużem zainteresowaniem. Na ilustracji widzi­
my midinetki na ulicznem zebraniu protesta-

cyjnem. Wiec ten to jakby.w ielki szemrząojf 
rój pszczół, uczestniczki dyskutują żywo ge­
stykulując z widocznem przejęciem się spra­
wami zawodowemi.

żyć do wazy mięso obrane z  gołąbków, sie­
kan ą  natkę od pietruszki, czubatą łyżkę ma­
sła  deserowego, zalać wrzącą zupą ii natych 
m iast wydawać. Taki krupnik z gołąbków 
jest bardzo smaozny, posilny i odpowiedni 
dla dzieci, osób chorych, lub rekonwalescen­
tów.

Zupa z pieczarek. Ugotować mocny ro­
sół cielęcy. Na 6 talerzy rosołu wziąć 15 bia 
łych pieczarek obrać ze skórki, posiekać. 
Jedną cebulę cukrową posiekać drobniutko, 
udusić, nie rumieniąc z dwoma łyżkami ma­
sła, wsypać łyżkę mąki, wymieszać, dodać 
pieczarki surowe siekane, k ilka łyżek wazo­
wych rosołu, gotować pod przykryciem  15 
niniit n a  wolnym ogniu.

Rozbić 5 żółtek, wymieszać ze szklanką 
młodej, kwaśnej śmietany.

Dodać do zupy resztę rosołu, zagotować, 
zdjąć z ognia, wlewać potrochu śmietanę 
z żółtkami, ciągle mieszając. Podawać na­
tychmiast, nie gotując już ze śmietaną.

Sluto w rodzinie królewskiej.
(Do ila3traoji).

Szwedzka księżniczka Ingrid i duński książę 
Fryderyk, których ślub odbył się w piątek 
w Sztokholmie. Zdjęcie dokonane w chwili, gdy 
młode małżeństwo ogląda podarunki ślubne.
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